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Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji pracującej
Cena w a k a t y :  

H iesiętznis I k . 400  

na prow izji „  500  
Zagranicą „ 600

A d m in i s t r a c ja  o t w a r t a  o d  g . 9  r a n o  
do 7 w ie c z o re m .

R ed ak to r p rzy jm u je  wa w to rk i 1 piątk i 
------ - od fi — 7 w ieczorem . ...........

UWAGA: rnnrewerattL 
•Tez wszelkie mle2no4cl 
m e n to le  pocztą, nala­
ły  adresować Jak oast*

FAWEt CRBATTIAK 
Frrojazd Hr. i, 
„Praca".

E ek re ta ija t R edakcji o tw arty  d la jm-
H iczności od «—8 wieft*. codziennie.
Rękopisów alanadaląeycb c1$ do draka Redakcji 
---------------- nie z w r a e a --------------—
Artykuły bet omaczeais hoaenrjaa a wata as 
— — — są za bczpłatae. — — —

CBN A OOŁOSZBSł: 
Przed tekstaa ak. 80.— 
wtekiel» rak. 100.—rekla­
my ak. 50.—, aakrslsj 
ak. 40—, koaaalkaty 
ak. 50, zwyczaj ne mk. 25 
u  wlersa nsmparelowy 

jedaołanaowy. 
Oęlłsieala drobae 10 ak. 
u  wyraz, dla passnkujv 
eyati pnity ora* taffabloa» 

dokumenty mi, 8. 
Ogłoazaala xaaU)s:ewe o 
50 proe. draiej. — Zsjra- 
nlctaee 103 proe. draiaj. 
Ogtossemla atłtylaat M 
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Prenumeratę i og łoszen ia  dla pisnia „i raca“ przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w  Pabjanicach, Zam kowa Nr. 15.
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Kino-Teotr

Piotrkow ska
róg Główne).

D z iś ! Dx.éiWielka sensacja sezonu!

„Sprzysiężenie Fiesca w Genui“
•  wtolklth aktaeh. Obra« ten przedstawia imlertelną walkfl—na imierć 1 iyeie różnych stronnictw politycznych w Rzociypospolitej Genueńskiej. 

I wówezaa walaayU Indzie tak azmo jak i w czasach prsez nas prseżywanych o lepsi* jutro, o większe wpływy partjł, o lepszą egzystencjo.

U w a g a : D la  p re n u m e ra to ró w  „ P r a c y “  tan ie j o K k .  S 0 . —  o p ró c z niedziel i ś w ią t

(N ow y gabinet p. Poincarego. —  Lloyd George w  Paryżu.

Lista gabinetu Poincarego.
PARyZ, 15- (PAT.) H. Lista Sabi­

nę tu t rzedatawia *i«* w aposób naati;- 
»u ącyt

Prezydent min. I »In . ip f. *afir. 
Poincare, wiceprezydent minUtrdw I min. 
*i rawiedliwości Berthou, min. apraw

Pewn. Mauriri, mm. finansów de Lateri, 
In. wojny l emerytur M ajlnot, m n. 
o fv .a tjr  Leon Borard, min. • olei Sorot, 

min. robót publicznych Letr<<jjere, min. 
pracy Alberd Eyrenay, mi.u hyfileny 
F aw < i Strauss, min. marynarki Reybor­
tu. min. rolnictwa Ccron, min. dzielnic 
« iw jb od con yeh  Re bel, min. handlu D er.

Poincare przedstawi pOwyiazą Hat« 
prezydentowi Milera.>do»i w niedzielę.

Zobowiązania wobec . 
poprzedniego rządu. !

PARYfc 16 (PA T .) H aves. M*Jąe 
s a  w zg lędzie  ciągłość polityki so w y  
ffząd fran cu sk i, zw iązan y  b ęd z ie  zobo- 
w iązan iam i p rz y ję ty m i przez rz ą d  po­
p rz e d n i. ta k  w ięc  zw o łan ia  kon fe ren c ji 
g e n u e ń sk ie j n ie m ożo b y ć  zak w estio n o ­
w a n e . Z daje  s ię  ta k ie ,  i i  P o in care  nia 
b«,dzle na nie) o so b iśc ie  rep rezen to w ać  
F ran c ji. P rz y sz ły  g a b in e t p rzy jm ie  Je­
d n o m y śln ie  u k ład  fran cu sk o -an g ie lsk i, 
« a iąd a  t a k ie  d o k ład n ie jszeg o  o k re ś len ia  
w za jem n y ch  zobow iązań . P rzy p u szcza -
&  te  PoiiiCaro zakom unikow ał L loyd  
G eorgow i chęć p o w ro tu  do m etody  
gw ykłej d y p lo m aty czn e j w ym iany  zdań . 
4»k s ię  d s ia d u je  .M atin*  L loyd  Os* 
orge i P o in ca re  po rozum ieli s ię  co do 
kon ieczności ro zw iązan ia  w sze lk ich  
k a e s ty l  s p o rn /e b  p rzed  zaw arc iem  
w spom nianego  u k ład u .

Narady z Lloyd Georgem.
PARYZ, 15. (PAT). Havas. W 

czasie spotkania, jakie s ię  odbyło 
«popołudniu. Lloyd George i  Poincard 
¡poruszyli szereg kwestyj, dotyczą­
cych obydwu rządów. Niezwłocznie 
po ukonstytuowaniu się  gabinetu  
porozumieją s ię  co do dalszego trw a­
n ia  narad.

PARYZ, 15. (PA T). H avas. S p o tk a - 
«*« L loyd G eorge’a  z P o incarćm  odbyło  
« tę  w a tm o sferze  jak n a jb a rd z ie j se rd ecz-

P rzed  pożegnan iem  Lloyd G eorge 
ś w ia d c z y ł ,  że m oże is tn ieć  m iędzy nam i 

HMżniea zdań, lecz n ie  d o jd z ie  n ig d y  do 
njjfiporozamienia.

W IE D E Ń , 15. (PA rl>  „N eue P reie  
¿Presse“ donosi z  Paryża; K onferencja 
f t io y d  G eorge’a  z  P o incarćm  trw a ła  poł- 
ilo rej g o d zin y  i b y ła  nacechow ana w ie lk ą  
¡śaideczuoócią; ja k k o lw ie k  k o n fe ren c ja  t a

m ia ła  c h a ra k te r  o sob isty , n ie  m nie) je d ­
n a k  j e s t  ona  trak to w a n a  ju k o  w stęp  do 
u k sz ta łto w a n ia  s ię  s to sunków  m iędzy  
A n g lja  i F rancją .

Po konferencji Lloyd George przy­
jął belgijskiego prezydenta ministrów 
Zeunisa i belgijskiego ministra skarbu 
Gaspara.

Lloyd George o sytuacji.
LONDYN. 15. (PAT). Lloyd 

George ośw iadczył w  rozmowie z 
przedstawicielam i prasy angielskiej, 
i e  nie zn» stanow iska Poincarego, 
zna zaś tylko jego  ogólne poglądy z 
artykułów drukowanych w  dzienni­
kach. Los układu francusko-angiel­
sk iego zależy obecnie od stanowiska, 
jak ie zajmie rząd francuski. W kw e- 
atji odszkodowań miało j u i  nastąpić 
porozumienie w  czasie obrad Rady 
N ajw yiszej, jedynie dzięki nagiemu  
ustąpieniu Brianda, kw estja ta nie 
została załatwiona. Jeżeli nowy ga­
binet francuski nie zgodzi się  na 
satw ierdzenle ułożonego już projek­
tu uregulowania kwes^ji odszkodo­
wań, o ile zajmie inne, niż dotych­
czas. stanowisko, w ów czas Rada 
Najwyższa musi s ię  zebr *5 na nowo 
oelem powtórnego omówienia tej 
sprawy. Lloyd George oświadczył 
dalej, że konferencję genueńską u- 
w a ia  za jedną z najdonioślejszych, 
jakie s ię  kiedykolwiek odbyły. Za 
10 dni zbierze się  w  Londynie ko­
misja dla ustalenia programu kon­
ferencji w  Genui.

Lloyd George przewiduje, że w  
konferencji genueńskiej zostanie po­
w ołany do życia zw iązek narodów  
w  większym  składzie, niż L iga Na­
rodów. Ow nowy zw iązek narodów, 
oświadczył Lloyd George. powinien  
objąć, między innymi, trzy w ielk ie  
narody, a mianowicie: Amerykę. 
Niemcy i  Rosję, które znajdują się  
dotychczas poza Ligą Narodów. U- 
dział Stan. Zjednoczonych, jak rów­
nież Niem iec i Rosji, je st konieczny 
dla zapewnienia pomyślnych rezul­
tatów konfereneji genueńskiej.

Wyjazd Brianda z Paryża.
PA R Y 4 15. (PA T  ) H. Briand po 

odbyciu  dziś wieczorem ustnej rozmo* 
wy w  ambaaedzia angialaklaj, opuścił 
Per**.

W ijud  ie o n i r t .
PARYZ. 15. (P A i.)  H. L loyd G e ­

o rg e  w roz z c a łą  d e leg a c ją  an g ie lsk ą  
w y jech a ł do  L ondynu.

Sprawozdanie i  lo n ls ll M M L
PARYŻ » / i .  (PA T.) Prez. M ille- 

ra n d  p rz y ją ł dzisia j p rzew odniczącego  
k m isji odszkodow ań D ubois.

P o  o d b y te j aud jencji D ubois ośw iad ­
czy ł p rzed staw ic ie lo m  p ra sy : .P o in fo r­
m ow ałem  p re zy d en ta  re p u b lik i o p rze ­
b ieg u  ro zp raw  odby  y c h  w  C annes w 
k w estji odszkodow ań. S p raw ą  tą  z a j­
m ow ała s ię  rów nież k o m isja  odszkodo­
w ań, i. R ada N ajw yższa, R athenou  zło - 
i y ł  w kom isji ośw iadozenie, p o p a rte  d o ­
k u m en tam i, k tó ry ch  cyfrow e dane
m u szą  b y ć  p odane s ta ra n n e j kontr^U .

ty lk o  p ra ce  te  b ęd ą  u k o ń ­
czone. m ów ił D ubois, k o m isja  odszko
dow ań, zn a jąo  d o k ład n ie  C ałokształt 
sp ra w y , będzie  m ogła pow ziąć odpo­
w ied n ią  decyzję; jeże li je d n a k  p ań stw a  
sp rzy m ierzo n e  i zap rzy jaźn io n e , ja k o  
w ierzycie le  N iem ieo, po stan o w ią  n aw ią­
zać  ro k o w an ia  z N iem cam i, w ów ezas 
k o m isja  odszkodow ań  będzie  m u sia ła  
s ię  n a  to  zgodzić  i w tak im  w y padku  
R ad a  N a jw y ższa  pow eźm ie d ecy z ję  w 
sp raw ie  u d zie len ia  N iem com  m o rato rju m  
n a  ro k  1922, a lbow iem  zw łoka p ła tności, 
p rzy zn an a  N iem com  p rzez  k o m isję  w 
C annes, j e s t  ty lk o  chw ilow ą, je ie i i  n a ­
to m ia s t sp raw a po zo staa ie  w kom isji 
odszkodow ań, to  k o m isja  ta  w y d a  do- 
oyzję po s ta ra n n em  zb ad an iu  w szy s tk ich  
szczegółów  sp ra w y  oraz w szy stk ich  
m aterja łó w  in fo rm acy jn y ch , ja k ie m i b ę ­
d zie  rozporządzać* .

li ?ewiUe m u  z & iw  i i m i e i i i d  
v Lipski

PARYZ, 15 Havas. Specjalna 
Komisja Międzysojusznicza, po zba­
daniu postępowania i  wyroków try­
bunału lipskiego, przedłożyła Radzie 
Najwyższej następujące rezolucje:

1) Zadośćuczynienie w  postę­
powaniu kam em  nie było danem z 
wyjątkiem  być może kilku zaled­
w ie  wypadków; nie uczyniono a i  
jednego dostatecznego w ysiłku dia 
stw ierdzenia prawdy. Co się  tyczy 
w yroków trybunału, to w e w szyst- 
8tkich wypadkach nie dano ani ja ­
kiegokolwiek zadośćuczynienia. U- 
wolniono oskarżonych, którzy winni 
byli być skazani. Skazanym w ym ie­
rzono kary zbyt małe.

2) Komisja jest zdania, że prze­
kazując trybunałowi lipskiemu no­
w e  akty oskarżenia, nie osiągnie  
się  pofądanych 'wyników, dlatego 
też należy utrzymać pełne zastoso­
wanie. zarówno art. 228 traktatu  
w ersalskiego (ostatni ustęp), jako- 
taż i noty państw sprzymierzonych

do rządu niem ieckiego z dn. 7  ma­
ja  1920 r„ dotyczące obowiązku 
Niem iec wydania mocarstwom sprzy­
mierzonym oskarżonych dla podda­
nia ich sądowL

Niemieckie „nie“ .
BERLIN, 15-1 <I’AT.) P ó łu rzędow a 

n iem ieck a  „A g. Z e itu n g “ pisz« o uchw a­
le  kom isji opin jodaw czej co do sp raw  
p rzestęp có w  w ojennych: Je ż e lib y  w ¿ród 
sp rzy m ierzo n y ch  u trz y m a ł się  pogląd  
fran cu sk i, w co na  r a d e  nie chcem y 
Jeszcze w ierzyć, to  w szyscy  N ie i i^ j ,  
ja k  jed en  m ąż, p rzec iw staw ią  n iep rze­
jed n an y m  w rogom  ponow ne i k a teg o ­
ry czn e  „nie*.

2 dalsze! p o a j  p m . CaiOiifea.
K A TO W iC E, 15 (P A T ) We-jług 

urzędow ego  k o m u n ik a tu  n iem ieck iego  
p rez. C alonder zw ied/.ił wczoraj k ilk a  
w ięk szy ch  g o sp o d arstw  ro ln y ch  w pow. 
łu b lln ieck im . W  K oszecinie I L u b iińou  
zw iedził on m iejscow e szko ły . Po śn ia ­
d an iu  w zam ku  K oszecińsk im  now róoił 
p . C alonder p rzez T arn o w sk ie  UOry do 
zam ku Ś w ierk lan ieck iego .

l l jo io w e  a a J o ż j t i .
Socjalistyczna gospodarka.
KRAKÓW, 14. „Goniec Krakowski* 

donosi o wykryciu miljonowych nadużyd 
w odbenzyniarni państwowej w Droho­
byczu.

Rewizja, przeprowadzona z ramienia 
Najwyższej izby kontroli państwa, wy­
k ry ła  nietylko fatalną gospodarkę, ale 
te ż  dowiodła, iż od lat popełniano nadu­
życia, które państwo naraziły na olbrzy­
mie straty. Sensacyjne aresztowania 
wśród personelu miały już być przepro­
wadzone.

Odbenzyniarnia w Drohobyczu jest 
najsilniejszą twierdzą socjalistyczną. Na 
czele jaj stoi dr. Kozicki, zapalony so­
cialista, protegowany posła Moraczew- 
skiego.

Po wyboraefe 
na Wileńszczyźnie.

o t n i t i t  S i l u .  r
(Od wloantffo i w w f ^

WILNO, 15- Pierwsze posfedsemita 
Sejmu wileńskiego otworzy prezes TF® 
Meysztowicz. Obrady eagah jako a
starszy wiekiem Meybáakm»
cki,
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WILNO, 18. Pułkownik Zbrowskf, 
któremu powierzono pracę organizacyjną 
przed zwołaniem Sejmu udzielił nastę­
pujących Inforraacyj: data otwarcia Sej­
mu nio jest jeszcze ustalona, ale praw­
dopodobnie otwaicie nastąpi około 20-go. 
Kancelaria sejmowa znajduje się w sta- 
djum organizaojl, bidzie miała kiero­
wnika, 2 pomocników oraz 6 lub 8 urzę­
dników. Prace kancelarji rozpoczną się 
na kilka- dni przed otwarciem Sejmu. 
Przygotowanie budynku teatru na Po­
hulance ukończono prawie zupełnie. Za­
rezerwowano specjalne miejsca dla przed­
stawicieli państw obcych, władz woj­
skowych oraz prasy miejscowej i zagra­
nicznej. Prasa miejscowa ząjmie 1 
rząd balkonu, przy którym przygotowa­
ne zostaną specjalne pulpity. Dla prasy 
zatrzymany został osobny pokój z tele­
fonem.

t a e l  U n  Selma w llefisliem
<Od iciasnego koresp.).

WILNO, 15. Stosunek liczebny, nieu- 
względniając na razie 8 list lokalnych 
okręgu Brasławskiego, przedstawia się 
ak następuje: Centralny komitet wy- 
>orczy 40 posłów. Rady ludowe—32, de­

mokraci— 5, .P iast“—11, „Odrodzenie“—
O, socjaliści—8.

{'

Ostatnie wiadomości 
z Warszawy.
rOd tciasnego horesp-Jl

(—) Ku uczczeniu 300-letnle| rocz­
nicy urodzin Moblera o ab y ł się dziś. w 
przepełnionej p u b H in o S c .ą  auli Uni­
wersytetu Wars*awsklego uroczysty ob 
c ód, zair.tcjonowany przez młodzie? 
akademicką pod protektoratem rektora 
un wersytetu. Wśród zaproszonych go« 
¿ci znajdowali sin przedstawiciele rządu, 
ministrowie I ucząca się młodzież wszy­
stkich wyższyc;. uczelni, I olonla fran­
cuska s ministrem de Panacieur na 
czele, oraz grono osób za ¿wiata nau­
kowego 1 artystycznego stolicy. 
Prezydent miui*trów Ponikowski złożył
300,000 mk. na stypendja dla studentów 
uniwersytetu za najl p»za prace l  dzie* 
dżiny literatury francundej.

(—) Rada Ligi Narodów przyjęła
rezolucje, w . tórej wyraża gotowość 
zajęciu sis roi:wiązaniem Kwestii Kareiji 
w razie uprzedniego do ścia do poro* 
zumienia w tej spraw ę międy Finland ą 
i Rosją. Ma ąc na wrględz'e, la  Rosie 
sowiecka nie jest tzJonklein Ligi Na* 
rodów Finland.a, Li+wa lub Polska będą 
mogły zoskanqć mformaiyj. oraz po­
wiadomić Radę Lig) Narodów co do 
Intencyi rzędu sowieckiego, lak również 
będą mogły przy ść z pomocą w roz­
w ażaniu Kor.fi ktu.

(—) Wczoraj na R/n’tu krakowskim 
odbyła się uroczy* óć udekorowania 
inspekt ra armj1, gen. B.-oni Szeptyckie­
go, krzyżem Koma .tiorsuim francuskiej 
Le^jl honorowej.

(—) Gftn. Dupont wyjechał dzisiaj 
z Pary^ a do Warszawy,

Zycie kraju.
-j- Małopolska. tNowa sakażna cho­

roba) w sfer u h lekarskich opowiadają
o nowej chorobie zakaźnej, która w o- 
etatnich czasach wybuchła w Małopolsce. 
Choroba ta powstała na podłożu influ­
enzy, powoduje niezwykłe dla życia 
ludzkiego komplikacje. Chorzy przy 
tej złośliwej influenzy popadają w za 
palenie płuc, a następnie przy przesile­
niu wywiązuje się u nich zapalenie sta­
wów, powodująo w następstwie ciężkie 
cie pienia sercowe, lub ttż  ogarnia ich 
śpiączka, trwaiąoa czasami po kilka­
naście dni i dłużej. Lekarze stwierdzili 
dotychczas u swych pacjentów kilka 
wypadków o chorobowych symptomach 
śp ączki i to zarówno u dzieci, jak i u 
starszych.

Szerzeniu się tej choroby sprzyja 
fatalny stan pogody.

-}- Białystok. (Polacy do Palestyny). 
Prasa iargOnowa zaznaćza: „Do biura 
emigracyjnego białostockiej gminy ży­
dowskiej zwracają się w ostatnich cza­
sach niektórzy chrześcijanie o informacje, 
czy i j k oni będą mogli emigrować do 
Palestyny. Jeden z nkh, Jan Kozłowski, 
dopytywał się także, jak i dokąd się 
zwracać w sprawia przejścia na wiarę 
ży dowską. (!!!)

-f- Poznań. W najbliższych dniach 
rozpocznie się w Poznaniu procos prze­
ciw organizatorom strajku rolnego w 
pow. obornickim na jesieni ub. r.

-f- Lublin. W celi Nr. 7 więzienia 
wojskowego zuajdująoy się tam więzień 
Kowalski zabarykadował wejście do celi 
łóżkami, poczem, zebrawszy wszystkie 
sienniki podpalił je w zamiarze samo- 
bójozym. Wydobywający się z celi dym 
zaalarmował straż więzienną i straż po­
żarniczą. Wy boby to z ognia niedoszłego 
samobójcę i ogień zlokalizowano.

-f- Warszawa. (Z pobytu młodzieży 
wielkopolskiej). Dosko ale zorganizo­
wany trzechdniowy pobyt młodzieży 
wielkopolskiej w Warszawie dobiegł 
wczoraj końca. Kulminacyjnym punktom 
programu, dobrze obmyślanego i wyko­
nanego, było wczorajsze przyjęcie mi­
łych gości w Pałacu Rady Ministrów. 
Uczestniczyli w niem, prócz obojga go* 
spodarstwa pp. Ponikowskich ministro 
wie oraz p. Trąmpczjński, prezes b u ­
kowiecki, biskup Szelążek, prezydent 
miasta p. Nowortw rski i liczny zastęp 
członków komitetu przyjęcia i urzędni­
ków władz centralnych.

Ugoszczona sutym podwieczorkiem 
młodzież io parogodzinnym w siedzibie 
polskiego rządu pobycie opuściła gmach 
Prezydjum, z uczuciem gorącej wdzię 
czności i dziecinnej prawdziwie troski, 
czy też potrafi równą serdecznością 
odpłacić w Poznaniu młodzieży war* 
szawskiej, którą do siebie wzujein za­
prosiła. Wieczorom o 9 ej uastąpił od* 
jazd z dworca wiedeńskiego do YYielko- 
polskL

KącHem.
B andytyzm  i z ło d z ie js tw a .

Nigdzie w świeci«, ani chyba w żi- 
dnf.m Inne.ii mieście polskim bandytyzm 
i złidziejttwo nie s i tak rozpow .zechaio- 
ne, jak w Ł^dzl. Całe masy złoczyńców, 
czy to pojedyńczo, czy w szajkach i bru­
dach zorganizowanych, w każ Jej porze 
dnu i n cy czyhają na dobro spokojny h 
mieszkańców.'

To też nletna dnia ani nocy, aby nie 
dokonaao w mi-śoe —nie mówiąc jut o 
okol cy — całego szeregu kradzieży i ra­
bunków.

Ani organa bezpieczeństwa publicz­
nego, ani udoskonalone z*nui rajioznuit- 
szyub systemów, ani nadzwyczaj.ia ostro­
żność ludności — nie mogą dostatecznie 
oebron ć mienia przed złoczyńcami.

Aby walkę z tą plagą społeczną u- 
czyiiić skuteczną, należałoby — zdaniem 
nastem — pó;ść naptZiCiw wszelkiego ro­
dzaju złoczyńcom metylko z kodeksem 
karnym, celem ścigania icb sądownie za 
dokonane zbrodnie, ale przedewszystkiem 
trzeba-by w te niziny »¡¡ot-czue nieść 
.kaganek oświaty* i dżwigtnę z upadku 
w postaci dobrego slow*, pouczającej lek­
tury i podały pracy. U.ąć bandytę Czy 
złodzi-ja i ukarać go zi przestępstwa, nie 
znaczy to jeszcze unieszkodliwić go dla 
społeczeństwa.

Złoczyńca po wyjjciu i domu kar­
nego, nie powinien być paszerony samo­
pał—na łaskę losu i własne; woli; prze­
ciwnie—i winienia winien pójść—do pfa" 
cy. I wtedy, gdy już sprawiedliwości *la- 
ł j  się z.dość, ten były przestępca win ca 
wejść jed  opieki samego społeczeństwa, 
które przez odpowiednie instytucje po­
winno czuwać nad nim dopóki nie uczy­
ni t niego uczciwego człowieka.

W.rtość skradzionego w Łodil w cią­
gu roku mienia wyniesie railjardowe su­
my. Celem więc ratowan'8 tych miljar- 
dó*', a przede»szyatkiera celem wyrwania 
z nędzy moralnej i upodlenia licznych 
szeregów ludzi, społeczeństwo powinno 
pomyśleć o budowie domów poprawy, a 
wUświwic domów zarobkowych, czy in­
ny.u initytacyj, mających na celu amo- 
ralnienie ludzi upadłych.

W walce * plagą złodz:ejstwa I ban­
dytyzmu, nie posługujmy się wyłącznie 
kodeksem karnym, ale chw-. tajmy się środ­
ków łagodniejszych, a jednak skuteczniej­
szych i radykalniejszych. X.

Łódź vj Ssandiii z e  
w schodem -

Sow iecka misja handlowa w  Łodzi.
Bawi w  naszem m ieście sow ie­

cka Misja Handlowa w osobach jej 
prezesa p. Gorczakowa i  kilku eks­
pertów.

W w yw iadzie dziennikarskim p. 
Gorciakow ośw iadczył eo następuje:

Gdy tylko rozpoczęły się  per­
traktację handlowe polsko-rosyjskie, 
już jasnem było, że w  pierwszym  
rzędzie zainteresowaną będzie Ł ód l 
Mimo wojny i  okupacji —  przemysł 
łódzki prędko dźwignął się i obecnie, 
zaspokoiwszy potrzeby m iejscowe, 
oczekiwał z niecierpliw ością sw ych  
dawnych rynków zbytu w Rosji. I 
nareszcie zaw itała do Łodzi Misja 
Handlowa, której celem jest naw ią­
zanie napowrót stosunków przedwo­
jennych.

W tow arzystw ie ekspertów  
zwiedził p. G. fabryki towarów ba­
wełnianych i wełnianych, oraz pro­
wadził dłuższe konferencje z prze­
m ysłowcami naszymi. P. Gorcza- 
kow zawiora tranzakcje bezpośred­
nio z kupcami — bez pośredników’. 
D )tycbczas złożono p. G. niezliczoną 
ilość ofert. Decyzje co do niektó­
rych z nich, już zapadły.

Prócz wyrobów przem ysłu w łó­
kienniczego, Misja Haiidlowa intere­
sow ała się również chemikaljami i 
wyrobami metaloweml.

Kalendarzy^.
Dzii Marcelego 
Jutro Antoniego
Wschód słońca, S m. 33 
Zachód . 4 m. 54
Wschód księfyca U m. 33 
ZacnóJ * (l iti. 31

— Zji>rd lekarzy I działaczy sanitar­
nych miejskich. Na' 28, 20 i 80 stycznia r. 
b. 'Związek' miast polskich' zwołuje w 
Warszawie (Ratusz) zjazd lekarzy »dzia­
łaczy sanitarnych miejskich. KfrmitM or­
ganizacyjny zjazdu wysunął nadzwyczaj 
aktualne sprawy dohy obecnej: i) Orga­
nizacji władz samorządowych sanitar­
nych miejskich i stosunek ich do władz 
państwowych. 2) Zaopatrywauie miast w 
dobrą wod<j do picia i usuwanie nieczy­
stości. 3) Zwalczanie chorób zakaźnych. 
4) Propaganda i popularyzacja zasad hy- 
PTjeny.

Podniesienie stanu zdrowotnego na­
szych miast i miasteczek już oddawna 
stanowiło jedno z głównych zadań czyn­
ników rządowych, samorządowych i. spo­
łecznych.

Wysiłki poszczególnych lekarzy i 
działaczy sanitarnych miejskich często­
kroć rozbijały się o cały szereg prze­
szkód nietylko natury fachowej, lecz i 
administracyjnej.

Zjazd właśnie ma na celu wyjaś­
nienie obecnego stanu zdrowotnego i o- 
pracowanie sposobów, aby ten stan sa­
nitarny naszych miast i miasteczek do­
prowadzić do należytej wysokości.

— Kundury zdemobilizowanych. Woboc 
tego, żo sprawa oddawania mundurów 
przez zdemobilizowanych odbywa się 
opieszale. Min. Spr. Wewn. poleciło 
Województwu wydać podwładnym or­
ganom administracyjnym I instancji 
pouczenia i wskazówki, celem przypil­
nowania ścisłego wykonania jego roz­
porządzenia. (bip).

— Rewizjo w Tczcttio. Dowiadujemy 
się, że rewizje jadących do Gdańska w
Tczewie będą się i po 10 s t y c z n i a  odby­
wały. Odnosi się to zarówno do spraw 
walutowych, jak i bagażu. Zmiany na­
stąpią dopiero z początkiem kwietnia.

— Bezpieczeństwo obywateli obcych.
W. „Polsce Zbroinej“ znajdujemy

następujący rożka?- dzienny ministra 
spraw wewnętrznych: „Wobec wypadków 
złego traktowania obywateli państw ob­
cych, a zwłaszcza obywateli amerykań­
skich ze strony władz rozkazuję, by w 
wypadku aresztowania przez władze woj­
skowe cudzoziemca, lub osobnika przy­
znającego się do obcego poddaństwa* 
choć nie posiadającego na to dowodów', 
zawiadomiono bezzwłocznie o tym incy­
dencie ministerstwo spraw zagranicznych“.

— Ostrożnie z alkoholem!!! Wobec 
częstych śmiertelnych zatruć alkoholem 
drzewnym, znajdującym się w obiegu 
handlowym już to  jako domieszka do 
wódek lub też jak o  a lkoho l do picia. 
(8 w ypadków  śm ie rc i na sk u te k  z a tru ­
c ia  a lkoho lem  m e ty lo w y » , s tw io rd io -

nym we wnętrznościach ludzkich p rzf 
badaniu przeprowadzone«) przez Pań­
stwowy Zakład badania żywności w 
Warszawie1, z poleceuia Ministerstwa 
Zdrowia Publicznego, Wojewódzki Urząd 
Zdrowia w Lodzi ostrzega o.ół ludności, 
aby zwracała baczną uwagę na alkohol 
i wódki, znajdujące się w oliegu i za 
wszystkich podejrzanych wytworów al­
koholowych pobierał* próby, celem prze­
siania ich do zbadania do > ań.^t^owych 
Zakładów badania żywności i przed­
miotów użytku (w Warszawie, Nowo­
wiejska 27-a, w  Lodzi, Pańska 116, ,w 
Krakowie, Zygmunt; Augustu i). —

Taifr. nii’7y'H 1 ¡ztiiM.
Teatr Miejski, C a i i e i n i s n «  6.1.

D z i i  d l a  zrzesz, r o b . i I n t e l l g . T e a t r  
d a j e  .S f i t o g *  d r a m e t  S t .  P r z y b y s z e w 3 sie­
g o . D z l ę i t i  wyjątkowej g r z e  artystów 
d r a m a t  t a n  wyw e r a  p o t ę ż n e  w r a ż e n i e . 
W e  w t o r e k  .Candida“ kom. S l i a w 'a . 
K r y t y k a  i publiczność p r z y l a ł a  p r e m i e r ę  
z  n a l e ż y t y m  u z n a n i e m . .C a n d i d z i e "  n a ­
l e ż y  w i ó ż y ć  powodzenie.

Skrzynka do.listóy/,
Od jednego z naszyok 

Czytelników otrzymujemy s 
prośbą ó umieszczenie wiel­
ce charakterystyczny lis* 
następujący:

Szanowny Panie Redaktorze!
W latach osiemdziesiątych I dzie­

więćdziesiątych ub. stulecia napór ru- 
syfikacyjriy na Królestwo doszedł do 
zenitu. Język polski wygnany został 
ze szkoły, biur—urzędnicy, Polacy, byli 
tolerowani na urzędach tylko jako siła 
robocza, i to na uajniżazyoh stanowi­
skach, a tylko bardzo nieliczni Polacy 
dzięki swej wysokiej wiedzy zajmowali 
stosunkowo- wyższe stanowiska.

Nienawiść do Polaków i do język* 
polskiego ze strony Moskali dochodził* 
do tego btopnin, że np. nauczyoielowie 
gimnazjum żądali, aby rodzice Polaoy, 
dla „priswbjanju" rosyjskiego Języka — 
z dziećmi rozmawiali w domu po rosyj­
sku. Społeczeństwo broniło się energi­
cznie ptzeciwko tym zakusom. A jak 
się ,br niło, przytoozę tu jeden wypadek 
jaki mi<ił miejsce w Piotrkowie.

Do pp Sr z. (obecnego pierwszego 
prezesa Sądu Najwyższego) przyszli % 
wizyta pp. Szet>takowowie(b. wiceprezes 
Sądu Okręgowego w Piotrkowi«) Roz­
mowa prowadzona była po francuska, 
albowiem po polsku gościo nie chcieli 
mówlć^ P. Szestukowowa zirytowana 
tem, że rozmowa prowadzona była nie 
po rosyjsku, palnęła: „dziwię się bardzo 
że żona urzędnika rosyjskiego niethee 
rozmawiać po rosyjsku“. Gospodyni na 
to wstała z krzesła i odpowiedziała: 
„mąż moj jest urzędnikiem, za>Jego wie­
dzę i pracę płacą mu i on ten obowią­
zek spełnia; Ja zaś nie jestem obowiąza­
ną rozmawiać po rosyjsku“. To rzekł­
szy p. Srz. ukłoniła się l wyszła z po­
koju.

A dzisiaj—jakich my mamy urzęd­
ników i Polaków?

Do pp O. (naczelnika W-łu Izby 
Skarbowej) przyszli pp. S. Następca dy­
rektora Izby Skarbowej w Lodzi) i kie­
dy p. O. zaczęła rozpaczać po stracie 
syna, który zginął na froncie, p. S. rzek­
ła: „jaka ja jestem szczęśliwa, że nie 
mam syna, a lb o w ie m  mógłby być Pola­
kiem, a ja całą du zą nienawidzę Polaka w“. 
Czy w obeo  tego p. S. inożo b>c nadal 
urzędnikiem?

Pytam się, jakich my mamy ludzi 
na urzędach, którzy za nasze pieniądze 
wychowują dzieci w nienawiści do Pol­
ski i Polaków. Dość spojrzeć na biura- 
nasze — roi się od Moskali. Przecież 
w jednym z Sądów Pokoju stawał u- 
rzędnik, który oświadcjył, że nie umie 
po polsku mówić. Przecież .Myśl nie­
podległa“ doniosła, że jakoby na wybo­
ry w Wilnie, kolejarze wykoleili pociąg, 
aby wyborcy nie mogli zdążyć na ter-
min"* ~ .Racz, Szanowny Panie Redaktorze,
pomieścić tych kilka słów w swem po- 
czytnem piśmie ku przestrodze naszych 
szefów, aby przy przyjmowaniu Ikandy- 
datów na posady, wpierw zapytywali o 
opinje ich, co robili poprzednio i czem

B. Borkowski
Łódź, dn. 18-1-22 r.
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Floty wielkich mocarstw.
Flotę najpotężniejszą jposiadała i po­

mada jeszcze W. Brytanja. Jest ona 
dziś bezsprzecznie panią mórz. Według 
statystyki ogłoszonej przez „Naval and 
Militari Record“, flota angielska liczyła 
w roku 1919:

21 -prc-dreadnought*6w", spuszczo­
nych w latach 189(5—1905, liczących od 
12.950 do 16.000 tonn pojemności i pły­
wających z przeciętną szybkością 18—19 
węzłów na godzinę;

13 „drcadnought'ów“, spuszczonych 
w latach 1903 — 1910, od 17 do 20.000 
tonu pojemności, 21—2fl węzłów;

30 „super - dreadnought‘ów“, spu­
szczonych w latach 1909—1919; od 22.500 
d o  41.200 t o n n ; o d  26 do 31 węzłów;

35 krążowników opancerzonych, spu­
szczonych w latach 1889—1895; od 7.350 
do 14.200 tonn; od 19 do 22 węzłów.

Powyższa flota, składająca się tyl­
ko z Jednostek pierwszej klasy, czyli t. 
iw . „capital ships“, liczy ogółem 99 okrę­
tów, których ogólna pojemność przekra­
cza 1.600 tysięcy tonn. A  oprócz tego 
flota Króla Zjednoczonego Królestwa 
Wielkiej Brytanji i Irlandji liczy jeszcze:

83 lekkie krążowniki, lSopancerzo- 
; ych kanonierek, 23 korwety, 400 kontr- 
fc vpedowcôw, 00 torpedowców, 147 łodzi 
pc Iwodnych, 108 „sloop‘ów“ i tp.

W r. 1919 Anglicy zaprzestali bu­
dowy nowyoh modeli ze względów fi­
nansowych.

Flota Stanów Zjednoczonych ogrom- 
mnie się wzmogła podozas wojny. W r. 
1916, kiedy Stany były jeszcze neutralne* 
kongres uchwalił kredyt nadzwyczajny 
na zwiększenie mary narki amerykańskiej, 
przekraczająoy pół miljarda dolarów. W 
rok później uchwalony został kredyt 378 
miljonów dolarów. Zaś zaraz po wypo­
wiedzeniu wojny Niemcom kon­
gres uchwalił kredyt olbrzymi, bo z górą
1.150 miljonów dolarów. Wreszcie w r.
1920 uchwalono kredyt 398 miljonów, a 
w r. b. 410 i pół miljona doi. czyli 10,5 
proc. całego budżetu. Według statystyk 
amerykańskiego „Navy Department**, 
flota Stanów ^jednoczonych liczyła w 
foku 1918:

9 „super dreadnoughfów“, spu­
szczonych w latach 1913—1917, liczących 
od 31 do 82,000 tonn pojemności i czy­
niących 21 węzłów na godzinę;

10 „dreadnoughfów", spuszczonych 
w latach 1907 1912; od 20 do 27,500 
tonn, 21 węzłów;

23 „pre-dreadnought‘y“, spuszczone 
w latach 1900— 1006, od 12 do 16,000 
tonn, 18—19 węzłów;

9 krążowników opancerzonych, spu­
szczonych w latach 1901 — 1905, od 13 
do 14,000 tonn, od 22 do 23 węzłów na 
godzinę.

Czyni to razem 61 „capital-ships“, 
których ogólna pojemność wynosiła oko-

ło 980,000 tonn. Oprócz tego Stany 
Zjednoczone posiadały: 26 lekkich krą­
żowników, 7 monitorów, 106 kontr-tor­
pedowców, 19 torpedowców, 88 łodzi 
podwodnych i tp.

Ale od roku 1918 w marynarce 
amerykańskiej wielkie zaszły zmiany: 
olbrzymie kredyty z roku 1916 i 1917 
zaczęły dawać wyniki.

-Japonja posiada flotę bojową o ogól­
nej pojemności 560,000 tonn, a miano­
wicie:

4 „seper-dreadnought'y“, spuszczone 
w latach 1914—15, pojemności 32,000 
tonn każdy i pływające z szybkością 22 
węzłów na godzinę;

5 „dreadnougnt‘ów“, epuazczonych 
w latach 1910—13;#

8 „battle-cruiśers“, spuszczonych w 
latach 1912—14; 27,000 tonn; 27 węzłów;

9 krążowników I-ej kalasy.
Pozatem flota japońska liczyła: 18

lekkich krążowników, 15 okrętów, strze­
gących wybrzeża,1’9 kanonierek jopancerzo- 
nycb, 60 kontr torpedowców, 31 torpe­
dowców. 17 łodzi podwodnych i tp.

Według istniejącego do niedawna 
planu Japonja miałaby więc w 1928 roku 
42 „capital-ships“, ogólnej pojemności z 
górą miljona tonn. 0  wysiłku Japonji 
da nam pojęcie fakt, że budżet mary­
narki w r. b. wynosi 490 miljonów je­
nów, czyli 82 proc. całego budżetu! Otóż 
Niemcy, które przed wojną takie sumy 
łożyły na marynarkę, poświęcały na ten 
cel najwięcej 6,2 proc. całości budżetu 
Rzeszy. *

Francja od lat siedmiu przerwała 
. budowę wielkich pancerników.

Pozatem Francja posiada:
9 pancerników, 15 krążowników. 

8 lekkich krążowników, 56 kontr-torpe- 
dowców, 74 torpedowce, 88 łodzi pod­
wodnych i tp.

Wreszcie z rozdziału floty niemiec­
kiej i atistro*węgierskiej przypadło Fran­
cji 5 lekkich krążowników, 10 kontr-tor- 
pędowców i 10 łodzi podwodnych.

Włochy posiadają 9 „capital-ships“,
- pomiędzy którymi cztery spuszczone pod­

czas wojny, (28,000 tonn, 25 węzłów.) 
Pozatem Włochy posiadają: 7 pancerni­
ków, 5 krążowników, 14 lekkich krążow­
ników, 48 kontr-torpedowców, 74 torpe­
dowce, 70 łodzi podwodnych i tp.

Zauważyć należy, ie  Francia.i Wło­
chy posiadają stosunkowo duzo” lodzi 
podwodnych (Francja ma ich 5 w budo­
wie). Łódź podwodna jest bowiem bro­
nią słabych, jest doskonałym środkiem 
obrony. Otóż w Waszyngtonie, jak  wie­
my, Anglicy starają się bardzo ograni­
czyć dozwolony tonaż łodzi podwodnych, 
aby zmusić Francję i Włochy do zaprze- 
stania budowy tych statków, a  nawet 
do ich częściowego zniszczenia.

■■ ■" » «»—

Eberta — będą czynnikiem zawsze waż­
nym i odzyskanie tego stanowiska w 
ówiecie jest właśnie zadaniem Niemiec.

Gerhardt Hauptmann w swojej 
„Pobudoe do myślenia“ ogłasza nową 
wiarę w potęgę myślenia. „Denkfaul 
ehit* skłonność do bezmyślności, która 
jest powszechną chorobą narodu nie 
mieckiego, da się uleczyć l wszyscy 
myślący ludzie powinni wśród mas sze­
rzyć nową wiarę w potęgę myślenia. 
Walki wewnętrzne rozdzierające dziś 
jedność i siłę narodu niemieckiego są 
właśnie skutkiem bezmyślności. Bez­
myślna niezgoda może z Niemiec zro­
bić dawną monarchię austro-węgierska, 
która była absurdem historycznym i 
jako taka musiała zginąć.

Wśród tych-Bzczytnych haseł, gło­
s z o n y c h  przez najwybitniejszych mężów 
Niemiec praca podziemna reakcji nie 
ustaje a n i n a  chwilę. Tajne broszury, 
odezwy, kwestjonarjusze krążą po wszy­
stkich miastach, wzywając inteligencję 
d o  walki z  ż y d a m i  i  socjalistami, któ 
rzy są przyczyną całego dzisiejszego 
nieszczęścia n a r o d u . Niedawno w Dus­
seldorfie aresztowano 30 członków tajnej 
o r g a n i z a c j i . Śledztwo w tej sprawie 
stwierdziło, t e  jest to tylko cząstką or­
ganizacji C., t. 1 t. zw. Brygady Ehr- 
bardta. S a m  Ehrhardt przebywa w  
Szwajcnrji lub w Tyrolu, zaś jego sztab 
p r z e n o s i  s ię  c o  p e w i e n  c z a s  z  miejsco­
wości do miejscowości, a ż e b y  zmylić 
poszukiwania policji. O r g a n i z a c j a  funk* 
c j o n u j e  z n a k o m i c i e  i  n ie  m a  prawie 
m i a s t a , g d z i e b y  n ie  m i a ł a  s w o je j  ekspo­
z y t u r y .  R e p u b l i k a  n ie m i e c k a  cała jest 
podminowana i n o w y  rok m o ż e  p r z y ­
nieść c a ł y  szereg n o w y c h  wstrząśnięć.

T e m  s ię  t ł u m a c z ą  o w e  n a w o ł y w a ­
n ia  d o  m y ś l e n i a , d o  d e m o k r a t y z m u  i 
r a t o w a n i a  i s t n i e j ą c y c h  j e s z c z e  w a l o r ó w  
g o s p o d a r c z y c h . W  o b l i c z u  N o w e g o  R o ­
k u  N i e m c y  s t o ją  w o b e c  w ie l k i e g o  z n a k u  
z a p y t a n i a ,  k t ó r y  m o ż e  i m  p r z y n i e ś ć  
o d r o d z e n ie  l u b  c h a o s . M i m o  w s z y s t k o  
d z i s ie j s i  N i e m c y  w i e r z ą  w  s w o ją  w i e l ­
k o ś ć  i u p a j a j ą  s ię  w ła s n e m i  c n o t a m i , 
p a t r z ą c  z  g ó r y  n a  s w e g o  w s c h o d n ie g o  
s ą s ia d a , j a k o  n a  n ę d z n i e  s k o n s t r u o w a n ą

Srzeszkedę do ich pochodu na Rosję, 
loże ich jednak tu spotkać zawód, nie 

gorszy od wersalskiego.

W  u b i e g ł ą  s o b o t ę  u d a ł  się j e d e n  z 
' n a s z y c h  posłów do dcwćdry D .  O .  K .  w  

Poznaniu p. g e n . Raszewskiego n a  k o n ­
f e r e n c ję  w  w a ż n y c h  s p r a w a c h  n a t u r y  
wojskowej. P .  g e n e r a ł  jednakowoż po« 
sła nla przyjął, tłumacząc się p r z e z  
■sw ego a d i u t a n t a , U  m a  jeszcze kitau 
w o  s k o w y c h  do z a ł a t w i e n i a , a  n a s t ę p n i e  
wyjeżdto. Pomimo, ii  poseł po raz 
wtóry zwracał uwagę n a  ważnoić spraw, 
p . generał odmówił. Ze względu zatem 
na niedostępność p . generała Raszew­
skiego, sprawy o które chodzi, mogą 
się skomplikować bardzo ujemnie, na­
stępnie nio pozostanie nic innego, jtk  
interwencjo s e j m o w a .

M o z o  p . g e n e r a ł  m n i e m a , i i  w  l e g o  
r e s o r c ie  t a k  w s z y s t k o  p r a w i d ł o w o  f u n k ­
c j o n u j e , ż e  w s z e l k a  i n t e r w e n c j a  j e s t  
z b y t e c z n a .  Z e  t a k  n ie  j e s t , d o w i e  się  
p .  g e n . « 1rsne»?o m ie js c a . B y ł o b y  l e p ie j  
t d la  s p r a w y , b y  m o ż n a  w s z e l k i e  k w e s t i e  
z a ł a t w  i  l o j a l n i e .

Na gen. Raszewskiego już cddawna 
zebrało się sporo skarg. Jf$n!e Wiel­
możnemu temu Panu pachną Czasy 
carsko - kaizerowskic. Demokratycznej 
Polski P«n ten nienawidzi.

C ó ż  n a  ,t o  M i n i s t e r s t w o  s p r a w  w o j ­
s k o w y c h ?

Zatarg 
Włosko - Jugosłowiański,

W ostatnich dniach między Włocha­
mi a Jugosławją stosunki zaostrzyły się 
mocno w związku z wypadkami w Se­
benico, porcie dalmackim, gdzie maryna­
rze włoscy, którzy wysiedli z torpedo­
wca, spotkali się z wrogiem przyjęciem 
•ze strony ludności miejscowej.

Rząd włoski zarządał od rządu ju ­
gosłowiańskiego ukarania winnych i prze-

5roszenia marynarzy, oraz złożenia hoł- 
ów przez wojsko jugosłowiańskie sztan­

darowi włoskiemu, jakoteż oficjalnego 
wyrazu ubolewania ze strony rządu ju ­
gosłowiańskiego.

Żądania te spotkały się z odmową 
rządu jugosłowiańskiego, Pasicz wyraził 
pogląd, że należy zbadać dokładnie zajś­
cie w Sebenico, zanim uczyni się zadość 
żądaniom włoskim. Jednocześnie rząd 
jugosłowiański zwrócił sie z notą do Ra­
dy Najwyższej.

Nismcy w obliczu Nowego Roku.
„Berliner Tageblatt“ wydał z oka­

zji swego 50-letnicgo jubiieuszu na Nowy 
Kuk l.istoryczny numer, w którym po­
mieścił artykuły najwybitniejszych mę­
żów dzisiejszych i wczorajszych N»emiec. 
Podniesione w artykułach myśli godne 
są zanotowania nietylko ze względu na 
osoby, ale także i na treść samą, która 
zdaje się być ideą przewodnią obecnych 
kierowników politycznych w Niemczech.

Kanclerz Wirth w artykule i p.»Ł 
.Zadania niemieckiej demokracji“ stwier­
dza, że dzięki przekształceniu się Nie­
miec z kraju rolniczego na przemysłowy 
nastąpiło przesunięcie sił politycznych 
Z warstw szl&chbcko-obszarniczychJ<ina 
mieszczaństwo. Gdyby sfery rządzące 
byty zrozumiały to zjawisko socjologicz­
ne przynajmniej na 10 lat przed rokiem 
1918 i rozszerzyły prawa obywatelskie 
na sfery mieszczańskie i robotnicze. 
Niemcy mogły były uniknąć katastrofy. 
Dzisiejsza demokracja niemiecka osiąg- 
nęłą wprawdzie swoje postulaty, jednak­
że warunki, w których się obecnie roz­
wijać musi, są jak najniekorzystniejsze. 
Bogactwo Niemiec i tężyzna społeczna 
zostały zrujnowane do tego stopnia, iż 
dziś chodzi już nie o odzyskanie stano­
wiska mocarstwowego, ile o prawo ist­
nienia. Zadaniem dzisiejszej demokracji

łest utrzymać stanowisko gospodarcze 
¡raju za wszelką cen«. Upadek gospo­

darczy kraju pociągnie za sobą upadek 
peństwa.

Prezydent republiki niemieckiej 
Ebert w artykule p. t. „Demokracja i 
f  rma rządu“ wychodzi z założenia, żo 
osią walk wewnętrznych w rozwoju 
wielkich narodów tbyła walka o forfhę 
rządu. Walka .ta zawsze kończyła się 
zewnętrzną polityczną katastrofy, po- 
czem rząd przechodził w ręce zwycięs- 

, ców. Jeżeli katastrofa Niemiec i Austrji 
przyniosła zwycięstwo demokracji, to 
zjawiska tego nie należy uważać za 
wyjątkowe lub przypadkowe, lecz jako 
naturalną epokę w rozwoju nowożytnych 
narodów w ogóle, dla których demokra­
tyczna forma rządu jest obecnie najod­
powiedniejszą. Wrogowie demokracji, 
podejmując walkę w epoce gospodarcze­
go rozwoju, nie mogą absolutnie liczyć 

\  na jakiekolwiek Dowodzenie. Austrja 
i Niemcy upadły dlatego, że zapomniały
0 wspólności gospodarczych interesów 1
1 trzymały się przestarzałego systemu 
rządu, który polegał na tem, by przez 
zwalczanie interesów obcych zapewnić 
sobie gospodarczą i polityczną hege- 
monję. Dawna teorja o istnieniu uprzy­
wilejowanych narodów walczy jeszcze 
obecnie z nową, która daje wszystkim 
narodom równo prawo do swobodnego 
wykonywania swego powołania wzglę-

- dem ludzkości. Idea wspólnej odbudo­
wy ś w ia t a  .. zrodzona w W a s z y n g t o n i e  
j e s t  t ą  g w i a z d a , k t ó r a  z a p o w i a d a  przyj­
ście nowej opoki. W ogólnym rozwoju 
gospodarczym ś w ia t a  N i e m c y — z d a n i o m

Zajście w Sebenico jest tylko je­
dnym z przejawów naprężonych stosun­
ków istniejących od chwili zakończenia 
wojny światowej między obu państwami. 
Pasicz wyraźnie to określił w mowrie 
swej, oświadczając, że rząd jugosłowiań­
ski domaga się wykonania traktatu z  
Rapallo, by następnie uregulować inno 
sprawy bieżące, zwłaszcza stosunki w 
Fiume, które wtedy tylko ostatecznie 
zostaną załatwione, gdy ustali się grani­
ce tego miasta-portu. Pasicz skarżył 
się, że faszyści wyzyskują dla swych ce­
lów fakt niewykonania traktatu rapal- 
skiego i napadają ludność słowiańską 
miasta.

Mimo ostrego zatargu między obw 
państwami nie należy sądzić, że dojdzie 
istotnie do wojny. Nieporozumienie za 
kończy się w ten lub inny sposób na 
drodze pokojowej, być może przy współ­
udziale Ligi Narodów, ale bez uciekania 
się do siły oręża.

Korespondencje.
«i P»b;an!caoh.

Staraniem Sekcji Kulturalno-Oćwla- 
łowej przy N. P. R. odbył się tu wieczór 
Sylwestrowski przy udziale bardzo licz-, 
nie zgromadzonych członków N. P. R . 
i  sympatyków. Urozmaiceniem progra­
mu, na który złożyło się kilka aktual­
nych humoresek oraz — monologów t 
oryginalnych tańców, z a j ą ł  s ię  ob. Ł o -  
boda.

Zakończono p r o g r a m  z a i n i c j o w a ­
niem z b i e r a n i a  składek na dziennik 
„Praca“; symboliczna postać r o k u  s t a ­
rego, przekazując w ł a d z ę  nowemu jed­
nocześnie n a p o m in a  Rok Nowy, by nie 
zapomniał o prasie N. P. R. motywując, 
i ż  przyczyną wszystkich niedomagań 
kraju, jak również biedy u robotnika 
polskiego, jest brak oświaty. 1 j a k  m ó ­
w i  polskie p r z y s ł o w i e , że „ b e z  pracy 
nie ma kołaczy“, tak również i „ b e a  
oświaty nie ma dobrobytu“. Robotnik 
w ię o  w swym własnym interesie, w in­
te rn ie  swego dobrobytu winien dążyć 
do oświaty przez czytanie odpowiednich 
książek i gazet. A pODieważ tylko 
dziennik „Praca* budzi zdrowy ruch 
robotniczy, kierując się jednocześnie in­
teresami całego kraju, więc jako taki 
winien być przez cały ogół pracujący 
usilnie popierany.

Inicjator powyższego wniosku zo­
stał rzęsiście nagrodzony oklaskami, 
a rezultatom były jak na budżet robot 
nika dość hojne datki. Rok Nowy n a ­
począł się zatem u nas pód znakiem 
eświaty, który musi nam przyświecać 
aż do osiągnięcia ostatecznego celu.

Sk.

rirli nsrnlcn.
CHIisY.

P ogp sn i ak!e;:6vtf spółdrl-sl»  
c z ;c h  p rzez  d e ta l id ó ^ .

Pracownicy kolei’ w południowej 
Mandzurji mają doskonale zorganizowa­
ną kooperatywę, liczącą 60,000 czł., któ 
ra zaopatruje ich we wszystkie niezbęd­
ne do życia przedmioty. Spędza to sen 
z powiek detałistów, rozsianych na prze­
strzeni, obsługiwanej przez kolej, którzy 
nie mogą pogodzić się z myślą, aby kon­
sumenci wymykali się z pod obowiązku 
bogacenia ich ze swego zarobku. W d.
24 lutego r. ub. odbyło 6ię burzliwe ze­
branie pokrzywdzonych detalistów, r.a 
którem postanowiono zwrócić się do Za­
rządu kolei z żądaniem rozwiązania ko­
operatywy. Próby przekonania przedsta­
wicieli Zarządu i przedstawicieli praco­
wników oczywiście nie osiągnęły celu. 
Wiadomość o nieuwzględnieniu żądań 
detalistów wywołała z ich strony szereg 
gwałtownych demonstracyj, w czasie któ­
rych sklepy kooperatywy oraz mieszka­
nia jej główniejszych urzędników zostały 
zburzone. Energicznie i przekonywającol

Kącik humorystyczny.

MĄDRA ODPOWIEDZ.
Pewna kobiecina, patrząc na ćwi­

czenie żołnierzy, mówi do chłopca, zna­
nego mądrali:

Dlaczego to żołnierzy uozą Ł stania 
na jednei nodze?

Mąarala. Oto dla tego, aby gdy im 
na wojnie ustrzelą jedną nogę, mogli 
dalej walczyć na drugiej.
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D z i ś ! Sensacyjny Program
p. t.

D 2 .5 Ś 3

K o n s t a n t y  W i e l k i
Amerykański dramat w  6 -ciu aktach 
W roli głównej słynny detektyw w  Nowym-Jorku BROWN.

Największe w uaszem  m ieście

Kino-Popularne
K onstan tynow sk a 16.

D z i d !

33BAREE syn WILCZYCY“
Monumentalne d zieło  f f i l m a w e  w 6 - c i u  a k t a c h

Odwloczny towarzysz człowieka ples-Bar<*ó, łącsy
w sobie niezwykłą siłę, a wirlss stajo zdumiony wo­
bec prawie ludzkiej Inteligencji zwierzęcia i nad­
ludzkiego, bo zwlęrzącego jego Instynktu. — —

Akcja d r a m a tu  r o z g r y w a  się w  lo d o w y c h  p u s z c z a c h  A la s k i w  k ra in ie  p o t ę ź m c h  b o r ó w  I z w i e r z a .
UWAOA: Gdyby p a j  moioa było wprowadzić do kina, stawałyby ona w niemym podziwie, patrząc na romant, dzieje lob pobratymca.

Nad program: WIĘZIEŃ Ns 999 w 2-cu aktach.
Poca. prxedet. w dnie pows*«dnłe o godz. 5, w soboty, niedziele 1 święta od g. 3. Uuzyfca Soiśle zaatosow. do obr. pod dyc. p. D. 8zytnkiowtoza.

D z i ö Jubileuszowy obraz wytwórni Ermoljewa w Moskwie

BAJKA O MIŁOŚCI 99 (Skazka lubwi
p p w r t v  i » n  w  b u h  »  ¿¡z» w  w  w  u  i dorog-ij)

Potężny dramat w 6 aktach, osnuty na tle znanego romansu cygańskiego „ A c h  m ilc z  s e r c * ,  m itoz..«."*
gió«n!yeb: W i e r a  C h o ł o d n a j a f Maksimów, Połońskif Runicz, Panów, Chajdarow, Chudalejew * inni.

Retyserja: A. GARIN. O rkiestra 3 śp iew  pod dyrekcją p. M. CHWATA. Passcpartout oprócz urzędowych 1 prasow - nieważno. 
Nuty powyższego romansu do nabycia przy kasie Kina. Dochód ze sprzedały nut przeznacza sic na rzecz Inwalidów Wojennych.

■¡mm
llWlWwif

Kino

ul. Przejazd 34.

Nowa koî Jt

P rzyjdźcie i podzim iafoie I od wtorku dn. 10 do niedzieli dn. 15 stycznia włącznie.
T N T i e z w y l i ł e  a r c y d z i e ł o  f i l m o w e

KSIĄŻE I ŻEBRAK
N o w a  kopja

wielki dramat w 8 akiach (z p r o lo g ie m )  z życia I dziejów dworu ansielaklogo 
według słynnej nowieśoi MAKKA TWAINA e prześlicznym 10 letnim artystą  
TYTUSEM LUBIŃSKIM w rolach tytułowych. — — — — — _

Światu wystawa, tegti*  dekoracja, błatoryczoe strój«, wspaniałe pałace t starożytno zamki, doskonała gra dopełniają oałośel l wywierają
Ba widzu potęftne wrałenie.

Powyiszy program dany bądale w niedzielę H |q  m l n f f o i o ł u  c«nach najnlłsaych, a mianowicie I miejsce Sala dflhj*7R flfir73n3
da. 15 a tycznią o jods. S pa poi. specjalnie O l a  U lf U U Z lB iy  mk. W .-M  miejsce mk. 70.- U l  miejsce mk. «0. UUUfZB UyrZałJS.

Łćdlr ftzeiud'8»
DRUKARNIA AKCYDENSOWA

„ P R A C A “ m  Przełazi I

B B I I e e e

PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY D R U K A R S K IE  np.

RACHUNKI, BLANKIETY,
CYCKU LARZE, KWITARIUSZB, 
AFISZE. PROORAJBY f i  p.

JDLA 8 T0 WARZYSZEŃ i ORGA­
NIZACJI ROBOTNICZYCH y :: n 
Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W A .

B  Już nadeszły z Warszawy i i

1 KALENDARZE|
i 
1

/'izckalskl Bol»s’aw zw abił da* 
^  «ód osobisty, wydsny w to ­
rt*!.____________________ l_2—S

Głaszcz Ignacy zsgnbił k»rl« 
bszterniinowego urlopu. w y  

dan»| w P. K. U;____ _ i 28“ *

i ro;łow*ll Bolesław tagabiT’
 ̂ t>mczazowy dowód o.soLisly. 

wydany w_ł/OjzL 127 3

*»• p n s /ü o r l  n i«  
w Łodzi.

^Iadys*swa zsgobtla 
łet »I. wydany

ISO- 3

Robotnika Polskiego N . P . R . H
w  cen ie  mk. 2 5 0 'za ejz,

l/owtlsfcl StinUlaw zagubił do* 
•» wód osobisty, dwie mesryki 
urodzenia I k*r (  powołaa>a z P. 
K. U . _______________13 1-1

Pietraszka Antoal zagubi! pa- 
aaport alemlcckl, wydany w

Łodjf, ________ 137—8
rpJmażiswekiema JanowT- skra* 
*• dzloao w Gazowni przy wy* 
płacatfn kas, c bory eh mk. 17000 
oia* paszport polski, wydany w 
Łodzi, V.s!ąiecikit P. Zw. Z»w. 
{ k a rę  powołani:» równika IŁ84 r.. 
wy.laną z P. K. U. Łaskawy zło» 
dzej  proszony jest o zwrot dc

A. A. A, Kupuję ?£?. Biegły maszynista,
im .. .bielizna ma. zaaiacy boobzlterję, i  ¡.raktyk^ w A ez^ort niemiecki. wyJuoy W

8 ą do nabycia w  Admln. „PRACY”
1 w  Klubie N. P. R. Piotrkowska 91. 1

ay. fmra, garderób i, bieliznę ma­
szyny do szycia Płac? aalwylaze 
Cuy, Zotfalk. BaoeUykta 88, m, 13

20—JSpartar.

A. A. Kupuję
81. garderób«, futra, maszyny 
szycia. Płacę aajlepiej. W. 
rajch, Benedyku *  19. 40ń£

meble, 
dywa- 

do
njO-

4058-20

laający boebalter]«. z  t,raktyką w 
Warze państwowa«, peezakoje 
postdy blorowej. Łaskawa ofer­
ty er łada* protsę w admloUtrz- 
c/t .Praca* »ab .Saa<lrnnv*. 
________________________ 14.T-3

Sprzedam szafę,
kacbtnne arządzenle. otomaat, 
h;»tro I dyw anik.Kruczał.m . 1>.

N iem czuk, d o kn n en t w oj»v’ew y
I kslittecaM związkową.__138—&
YITęarzyński Jozef aagnblł do-
"  wd< oicbiity, wy dan v fr 

Łodzi________________  128—<

Warsa iw.kł Ab(«m z a f r s b i ł  do­
wód osobisty.

Łodzi.
w y d a c y  

199— 3

Robotnicy popierajcie swoje pismo „Praca".
Wi d fe e i  Z im *  otUiu¿0Bar i iü k f c ^ r i¿ i i¿ r ‘‘I3fo«i0c(*'e '¿BKstai V»*e|ní¿i ’ü. ÜMUalot o0powi4aai4l«*Y PÁWfcíL URBANIAK


